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— — = _=-■= =  ( ó s s u k u j e :

i Btidia mmłkiuinyi
Wolnych od służby wojskowej  lila zas tąp ienia  przyjętych do wojska .

Oferty składać do Administracji „Iskry" sub „Wszy­
stko dla obrony Państwa".

* Podaje.się do wiadomości wszystkim odbiorcom

~ P i ć s t * 6 ¥ c g 9  U rząSu Z akupu  j f r t y k u ł ć w  
jfierw tztj Jstrzeby,

iż ze względu na spis inwentarza zawiesza się wy­
dawanie artykułów' z magazynów w Dąbrowie na 
dzień 31 b. m., ż magazynów w Sosnowcu na dzień 

2, 3 i 4 sierpnia r. b.

BOLSZEWICY ZCADZA
JA' SIĘ NA POKOJ.

m —  LWojska Kasze przechodzą J >  ofensywy.
Warszawa, 24 lipca:

(Tel. wł. „Tskrj".)

w icy  zaw ied em ią  oddziel-
, Skutkiem powstrzymania 
Ofensywy bolszewickiej i 
^zejścia  naszych wojsk do 
^ycięek iej kontrofensywy, 
^ąd sowietów zdecydował 
\  na rozejna.

Dziś nadeszła do Warsza­
wy urzędowa odpowiedź 
bolszewicka, że rząd s o ­
wietów g o tó w  je st w szcząć  
^ k cw a n ia  w  spraw ie za­
mieszenia broni. O czasie  

tniejscu rokow ań bolsze-

m e .

Bolszewiey cof^ą się,.
Paryż! 24 lipca.
(Tel. wł.)

„Journal des Debats" do­
nosi, że na froncie północ­
nym sytuacja zmienia się 
na korzyść polaków. Nade­
szło tam 120 tys. rezerw', 
pod których naporem rosja- 
nie- c< ffją  kię szyb W z oko- 
1 c Gitdna.

Wojtka odejdą drogą najkrótszą.
Paryż, 24 lipca.

(Tel, wł,)

W czwartek w komisji 
spraw zagranicznych Mille- 
rand zawiadomił o mobili­
zacji specjalnych wojsk na 
pomoc dla Polski.

Milleracd oświadczył: 
„W ierzę, iż p 'zem aw ium  

w  im ieniu w szystk ich  fran­
cuzów , gdy pow iem , że  
Francja raczej zm obilizuje  
ca łą  sw o ją  armję, n iżoy

m iała pozw olić  na w ejśc ie  
b o lszew ik ó w  do Polski*.

Komisja jednogłośnie za­
akceptowała stanowisko pre­
zydenta ministrów.

Londyn, 24 lipca.
Rada najwyższa postano­

wiła wczoraj, iż przewóz 
wojsk ententy do Polski na­
stąpi drogą najkrótszą.

Sprawa Mazurów, Wariuj i 
1 plebiscytu na Śląsku.

Bsrlia, 2ą lipca.
(Tel. wł.)

Prasa berlińska dc nosi, 
iż według wiadomości ze  
źródeł urzędowych ententy  
ostateczne przysądzenie te­
renów plebiscytow ych Ma­
zurów i Warmji nastąpi do­

piero po ukończeniu wojny 
polskc-bolszew ickiej,

W tedy  też dopiero w y­
znaczony zostanie termin 
plebiscytu na G. Śląsku.

'

Wydział prasowy ministerjum 
spraw zagranicznych komuni­
kuje:

Warunki, omówione przez p. 
prezyder ta Grabskiego z aljan- 
tami w Spaa, streszcza najle­
piej:

Depnizi nada iSBieltkiego 
la tiądn

w y s ła n a  dnia 11 l ipca r. b.
Depesza ta jest treści nastę­

pującej:
„Rząd Wielkobrytyjski stwier­

dza zgodę sowieckiego rządu 
rosyjskiego co do zasad, usta­
nowionych w m emoijaie z dnia 
11 lipca, jako podstawę do po 
rozumienia w kierunku podję­
cia stosunków handlowych i 
zaniechania wzajemnych kro­

ków nieprzyjacielskich, a tym- 
samym gotów jest prowadzić 
dalej pertraktacje co do defi­
nitywnej umowy handbw ej,sko  
ro tylko delegaci rosyjscy po­
wrócą".

Rząd Wielkobrytyjski wystę­
puje nadto z dalszą propozy­
cją:

„Rząd sowiecki w Rosji kil­
kakrotnie oświadczył gotowość 
do zawarcia pokoju ze wszyst­
kimi swymi sąsiadami. Rząd 
Brytyjski proponuje w tej spra­
wie następujące zth tw ienie: 

a) natychmiastówe podpisanie 
zawieszenia broni między Pol­
ską a Rosją sowiecką.

Postanowienia tego zawie­
szenia broni z jednej strony o- 
rzekeją, że arm ja polska na­
tychmiast wycofa się na linję, 
ustanowioną prowizorycznie u

bieghgo  roku przez konferen ­
cję pokojową, je ko wschodnią 
granicę, do której Polska upra­
wniona jest ustanowić polską 
administrację Linja ta biegnie 
mniej więcej, jak następuje: 
Grodno, jWapćwka, Niemirów, 
Brześć Litewski, Dorohusk, U- 
ścifug na wschód od Hrubieszo 
wa, Kryłów na zachód od Ra 
wy Ruskiej i na wschód od 
Przemyśla do Karpat.

Na póinoc od Grodna linja, 
która ma być w rękach 1 twi 
nów, będzie biegła wzdłuż linji 
kolejowej z Grodna do Wilna, 
a stamtąd do Dźwińska. Z dru- 
niej strony zawieszenie pcwin- 
n )  postanowić, że armja sow is 
cka stanie w odległości 50 ki­
lometrów na wschód o.d tej li­
nji. We wschodniej Galicji K aż­
da z armji zatrzyma się n a  linji, 
którą zajmie w dniu podj. iiania 
zawieszenia broni.

b) W najkrótszym czasie zbie­
rze się w Londynie konferen 
cja pod kierownictwem konfe 
rencji pokojowej, obrana przez 
zastępców sowietów rosyjskich, 
Polski, Litwy, Łotwy, Fnlandji, 
w celu zawarcia ostatecznego 
pokoju między Rosją a sąsie­
dnimi państwami. Zastępcy 
wschodniej Galicji będą wezwa­
ni również do Londynu ceiem 
przedstawienia Ich sprawy.

W celu odesłania tej k o n fe ­
rencji, Wielka Brytsnja nie bę 
dzie stawiała zastrzeżeń co do 
przedstaw.ciel1, których Rosja 
zechce zamianować, pod wa 
runkiem, iż podczas pobytu w 
Wielkiej Brytanji nie przedsię- 
wezmą nic, ccby równało się 
wtrąceniu się w politykę, lub w 
sprawy wewnętrzne imperjum 
brytyjskiego, ani też nie po 
zwolą sobie na propagandę.

Jako  osobny układ p ro p o n u ­
je r2 ąd brytyjski, aby podobne 
zawieszeni broni zostało podpi­
sane między siłami sowieckiej 
Rosji a generałem Wranglem, 
pód warunkiem, że gen. Wran 
gel naty h n ia s t  cofnie swoje 
siły na Krym I że w czasie trwa­
nia zawieszenia broni przesmyk 
będzie sferą neutralną i że gen. 
Wrangel będzie wezwany do 
Londynu dla omówienia p rzy­
szłości wojsk, będących pod Je 
go dowództwem, i uchodź :ćw 
zostających pod jego opieką, 
lecz nie Jako członek konferen* 
cji.

Rząd Wielkobrytyjski oczeku­
je natychmiastowej odpowiedzi 
na ten, telegram, ponieważ rząd 
polski prosi o interwencję tljan 
tćw i w razie straty czasu mo 
że powstać sytuacja, w której 
zawarcie trwałego pokoju we 
wschodniej Europie mogłoby 
stać się o wicia trudniejszem. 
Dalej, o ile z jednej strony rząd 
Wielkiej B.ytanji zobowiązał się 
nie popierać Polski w jakłcb 
kolwiek nieprzyjaznych krokach 
względem Rosji i sam em u ta ­
kiej akcji nieprzyjaznej nie przed­
siębrać, to znowu z drugiej stro­
ny jest on zobowiązany umową 
Ligi narodów bronić całości!



n le p c t ’l ‘ fiłości Polsk i w  ne leż-  
nyrh je i granicach etnograficz  
r y ch .  J e ż e l i  w ięc Rosja so w ie  
cka, wbrew sw ym  w ielokrotnym  
o św iad czen iom  uznania n ieza­
leżności Polski, nie zadowoli  
s ię  w ycofan iem  ermji polskiej 
z terytcrjum rosyjsk iego  n a w a  
runkach w zajem n ego  zaw iesze­
nia broni, lecz będzie zmierzała  
d o  nieprzyjacielskich kroków  
w zg lęd em  Polski na jej własnych  
terytorjach, rząd Wielkiej Bry 
tanji i jego  eljanci będą się  
czuli zobowiązani d o  wspierania  
narodu p o lsk iego  w obron ie  je ­
go  egzystencji wszystkimi środ­
kami, jakimi rozporządzają.

Rząd polski ośw iadcza  goto  
w ość zawarcia pokoju  z Rosją  
sow ieck ą  i rozpoczęcia  peitra  
ktacji o zaw ieszen ie  broni na 
warunkach wyżej podanych , sk o  
ro tylko Rosja sow iecka  na nie  
s ię  zgodzi.
U Rrąd Wielkiej Brytanji sp o  
dziewa s ię  definitywnej c d p o  
wiedzi w ciągu  tygodnia , czy 
so w ieck a  Rosja jest  gotow a  
przyjąć pow yższe  propozycje,  
ce lem  położenia  końca dalszem u  
niepotrzebnem u rozlewowi krwi 
i dania pokoju E uropie '.

Na k o n fe r e n c j i*  Spaa u d z ł j  
s ię  panu prezydentowi Grab 
sk iem u  uzyskać 4 punkty, któ­
re początkow o były zagrożone,  
a mianowicie:

1) Wilno oddanym  b ęd z ie  
w  czasow ą okupację n ie  b o l­
szew ikom , lecz litwinom, los zaś  
Wilna rozstrzygniętym będzie  o -  
sta teczn ie  na konferencji w  Lon  
dynie , rząd zaś polski bynaj • 
mniej praw d o  W ilna s ię  n ie-  
zrzeka.

2) Granica rozejm ow a n a p o  
łudniu biec będzie  tam , gdzie  
będą  stały wojska polsk ie  i so  
w ieck ie  w dniu p o d p isa n ia  ro 
zejmu, a nie na granicy u s ta ­
lonej dn a S grudnia 1919 roku.

3) Między linjami polskim i a 
so w ieck im i ustan ow ion y  b ęd z ie  
pas neutralny szerokośc i 50 ki­
lom etrów.

4) Reprezentanci Galicjiwscho-  
dniej mają być wezwani d o  L on­
dynu  nie  w charakterze rów­
norzędnych d e lega tów  a tylko  
dla  konsultacji. Warunki przy­
jęte przez prezydenta Grabskie­
go , zostały  zatwierdzone przez  
Radę obrony państwa.

Ma d e p e sz ę  rządu angielskie  
g o  nadeszła  dnia 18 b. m. ob  
szerna, bo  licząca 11 stron dru 
ku

Odguwleilż 113I1 m i e l i l i  
lo  nada s ig  clrilegg .

„Sowiety wyrażają zdziwie­
nie, że Anglja podejmuje się 
pośrednictwa, zarzucając rzą­
dowi angielskiemu współudział 
w interwencjach militarnych 
w Rosji. Wskazują na tru­
dność traktowania o rozeim i 
pokój iwobec tego, że Polska 
nie ^ z n a c z y ła  wprost chęci 
traktowania w tych sprawach. 
Sowiety muszą uwazań Anglję 
za stronę wojąjącą odmawiają 
więc jej pravia pośrednictwa, 
uważając za konieczne zwró­
cenie się Polski bezpośrednio 
do rządu sowieckiego. Przy 
bezpośrednim traktowaniu in­
tencje Polski i Rosji łatwe są 
do pogodzenia. Zaznaczają, że 
traktuj ęc o pokój z Polską, u- 
względnia nietylko własne, 
łeoz i polskie interesy. Na do­
wód cytuje nota sowietów’, że 
już zawarto pokój z Estonją, 
Litwą, Gruzją, hezpośrednio, 
ku obodólnemu zadowoleniu. 
Odmawia również jakichkolwiek 
praw Lidze Narodów. Jest ży­
czeniem sowietów bezpcśred 
nie .traktowanie pokojowe z 
Polską, nota stwierdza przeto, 
że jeśli polska zwróci się o 
pokój, Rosja sowietów nie od­
mówi i w jak naj przyj aź niej- 
szym duchu rozpatrzy propo­
zycję Polski zawarcia rozejmu 
lub znalezienia innego środka,

ułatwiającego rokowania po­
kojowe. Nota wyraża goto­
wość przyznania Polsce bar­
dziej korzystnych granio, niż 
te, które przyznała Polsce Ra­
da Najwyższa w grudniu 1919 
roku i które zawiera obecnie 
propozycja Angji. Sowiety wi­
dzą w ustaleniu tych nieko­
rzystnych dla Polski granic 
pływ reakcji rosyjskiej. W 
dalszym ciągu nota, odpowia­
dając na propozycję jednocze­
snego traktowania z genera­
łem Wranglem, zawiera zarzu­
ty  przeciw’ polityce angielskiej, 
popierającej Wrangla, przy­
czyni kampanję Murmańską i 
obecną krymską, nazywa pró­
bami aneksji części Rosji przez 
Angjlę. — Nota odrzuca zatym 
propozycje angielskie, ale w 
razie kapitulaoji Wrangla o- 
biecuje amnestję. Odrzuca da- 
pej nota projekt konferencji 
londyńskiej, w której miałyby 
brać udział także Litwa, Ło­
twa i Finlandja, ponieważ z 
Litwą sowiety zawarły pokój 
12 lipca, zaś z Finlandją so­
wiety rokują bezpośrednio i 
są zdania, że tylko rokowania 
bezpośrednie mogą odnieść 
pożąduny skutek. — Sowiety, 
pragnąc zakończenia wszel­
kich konfliktów między An- 
glją a Rosją, pokładają nadzie­
ję na w'ysłanej obecnie do 
Londynu delegacji, uzupełnio­
nej nowym delegatem dla dal­
szego rokowania z Anglją, na 
podstawie noty z 1 lipca i od­
powiedzi sowietów z dnia 7-go 
lip<a Pełną zgodę tym ła­
twiej się osiągnie o ile wszy­
stkie nowe i obce elementy, 
które tylko mogą zaszkodzić 
naprawie stosunków między 
Rosją a Anglją, zostaną zu­
pełnie wykluczone.

M  m l e l i t l  z ia p i lo m ł
fi« n H i  p i i s t i s p

dnia 20 b. m. wieczorem, ko­
munikując trześć noty sowiec­
kiej o natychmiastowe posła 
nie propozycji rozejmu i roz­
poczęcie rokowrań pokojowych, 
wprost do rządu sowietów Na 
wieczornym posiedzeniu Rady 
obrony państwa dnia 20 b. m. 
postanowiono wysłać notę bez­
pośrednio do rządu sowietów 
z propozycją zawieszenia bro­
ni. W myśl tej uchwały dnia 
22 b. m. wysłana została

Kuta rządu p M i i g o  
do rządu so w lttó r

tej treści:
„Rząd polski przyjął do wia­

domości fakt, że rząd sowie­
tów w odpowiedzi na notę rzą­
du brytyjskiego z dnia l lb .m . 
oświadczył, że przyjęły chętnie 
propozycje pokojowe, któreby 
zostały do niego wysłane 
wprost przez rząd polski.

% Rząd polski, pragnąc możli 
wie najspieszniej wstrzymać 
wszelki rozlew krwi i p rzy ­
wrócić pokój proponuje rządo­
wi sowietów natychmiastowe 
zawieszenie broni i otwarde 
rokowań pokojowych. Propo­
zycja zawieszenia broni zosta­
ła równocześnie wysłana przez 
naczelne dowództwo wmjsk pol­
skich do naczelnego dowódz­
twa wojsk sowietów".

Podpisano: Sspiehł.
W odpowiedzi zaś na notę 

sowietów wystosowana została

i l - t i  i m a  mii i i M i k i e p

di s o M ó r .
Rząd Jego Królewskiej Mo­

ści rozważał z jak największą 
uwagą odpowiedź rządu sowie­
tów na notę z dnia 11 lipca. 
Odpowiedź ta zawiera poglądy 
które znacznie się różnią od 
poglądów rządu angielskiego 
wLkwestji zasad i faktów. Po­
glądy te jednak n :e będą przed­

miotem niniejszej noty, która 
się ograniczy do naglącej kwe- 
stji zawieszenia dziahń wojen­
nych pomiędzy Polską a Ro­
sją w najkrótszym czasie. Rząd 
sowietów oświadczył gotowość 
rozważania w jak najbardziej 
przychylnym duchu zawiesze­
nia broni z Polską, jako pier­
wszego kroku do ostatecznego 
pokoju, jak również swoją go­
towość przyznania Polsce gra­
nicy niemniej korzystnej, niż 
granica otnograficzna, zapro­
ponowana pierwotnie przez 
Radę naj wyższą. Rząd angiel­
ski nie ma najmniejszego za­
miaru nilegać na to, aby per­
traktacje o zawieszenie broni, 
czy też pokojowe miały być 
prowadzone za pośrednictwem, 
lecz proponował przyjazd na 
konferencję do Londynu, po­
nieważ toby dopomogło Rosji 
do wejścia w stosunki ż kon­
ferencją pokojową i ułatwiłoby 
porozumienie pomiędzy Rosją 
a światem zewnętrznym a per­
traktacje byłyby toczone w’ 
dobrej wierze i bez zwłoki w

Jak  donosi „Time3“ w 
Kownie trw a  nadal spór 
naięizy bolszewikami a  li- 
tw inam i o Wilno. Bolszewi­
cy wzbraniają się opuścić 
miasto i urządzili po i pro- 
tekstem  konieczności woj-

Ga zeta komunistyczna „ Ro - 
the  Fahae" , zw rsca jąc  się 
przeciwko deklaracji o n eu ­
tralności Niemiec w wojnie 
bolszewleko-polskiej oświad­
cza, że deklaracja, je s t  śm ier­
te lną obrazą dla rewolucjo-

Z Amsterdamu donoszą: 
na  wczorajszym posiedze­
niu Izby Gmin w czasie 
dyskusji oświadczył Asquith 
i lord Robert Cecil, iż ubo­
lewać należy, że nie zw ró­
cono się wcześniej o in ter

MlaRter sgraw wsjakewyeh 
if t’*ąln!ł i i  ebasarao e»ł*go 
państw* jolsMego wpiowaise- 
Tśia sądśw donśeyeh preeeiw 
fBobem, | 0 ll#g‘J , • $ »  sądów* 
siat t u  wojsko irama, k tire  sto • 
są  tlę wiaayml:

l) d*am |J, 2) aakłailanlalde 
daaerejl, a) <w|ieg*»twa, 4) ais ■ 
apriw sleiege wevenaai, 5) 
tahćrasctwa p iaei »lc*s*yj»-
sielaw, 6) pląt*ewa*ls, 7) *ł»- 
troberi f  ®»«Ji p iaos ta y a a e  4*r • 
gaiąoie się m  p raa łiS ea tg# ,

„Figar**, ostawiają i pełote 
&ie militant) Paliki f i s i  i: 

aW peazwaaia się rewelarjl

sposób, odpowiadająay życze­
niom zainteresowanej ludności 
i zapewniający stały pokój mię­
dzy Polską i jej wschodnimi 
sąsiadami. To skłoniło sprzy­
mierzeńców do zainicjowania 
pertraktacji o zawieszenie bro­
ni i pokój. Jeżeli zaś pomimo 
propozycji rządu polskiego za­
wieszenia broni armje sowiec­
kie będą kontynuowały posu­
wanie się, rząd Wielkiej Bry­
tanji i jego sprzymierzeńcy 
będą to uważili za zamiar pro­
wadzenia wojny z ludem pol­
skim i ze względu na to da­
dzą Polsce wszelką pomoc. W 
końcu rząd angielski zwraca 
uwagę n i  to, że w razie in­
wazji Polski przez Rosję so 
v.iecką nie mogą być konty­
nuowane pertraktacje o pod­
jęcie stosunków handlowych i 
dlatego telegrafowano do p a ­
nów Kamienie wa i Krasina, 
aby wstrzymali swój wyj tzd z 
Rewia do czasu, gdy będzie 
wyrażona zgoda na zawiesze­
nie broni".

Londyn, 24 lipca.

skowych zarząd cywilny. Li­
tw ini zaprotestowali prze­
ciwko tym  zarządzeniom i 
ze swej s trony wzbraniają  
się poddać pod wojska sw o­
je  po i komendę bolszewi­
ków.

Bytom, 24 lipca.

nistycznych robotaików n ie ­
mieckich P ro le ta r ja t  n ie ­
miecki wyrazi niebawem 
czynem swoją solidarność z 
bolszewicką Rosją, mimo 
wszystkich zakazów Eberta

wencję Ligi Narodów w za ­
ta rgu  polsko - rosyjskim. 
Lloyd George oświadczył, że 
osta tn ia  odpowiedź mos­
kiewska dowodzi wielkiego 
braku poszanowania dla Ligi 
Narodów.

8j baatuifokeasu; wojakowegi; 
s te ra ł  w fejł/m *abon« 
* j j i* i» :  9) reabojo; ie) a*b4j- 
atwa, 11) podpaUala lab la* 
»y«fe r*B«a»tlnyeh saikoćseń 
endatga wieai*, l*te praoatąy- 
eiwo j*at tb ra i i lą .

Miaiete* eatetega pried ?•■ 
piłalealew. k<ó:»g«>k«lwiftk ■ 
wywieaitayek praestfsstw, 
k»tdy b»wl*M, k t j  depuśel 
ai* edn»śasg« piestąpalwa bą< 
d i i i  ośdaay poi eądisifeźay 
i karaay iwkreią.

P iry t,  w Uf»a.
aajstyikiej ku Earepie, aaUfcy 
asakat t&jBMftity be io is itsie i 
aimieskie], k iiia  f i i i e h e l ią o

wiaelkle graii»e, aantyła Ja t  
w S^aa eierpliwaśś aljaattw. 
W kiUah wsieekaisaileokltk 
awaftan* sswsse, tB l a l a t i t t -  
>1* i bo wy ;>9dsUł Pałuki <ta- 
ntwlą yr«lulJa«L aojm ia n -  
•ylako iiimiBiklego i wajay 
aiwetfwej prieaiwkt Piai»ji 
.‘raperlil im  ro*y]flkl i liim la- 
•ki ifl&te eą aa U, by i ia la ió  
psiłol* da parnaaiieaia  a ą 
aa vtfTKlkie pałaatMj. 3tiaja- 
aia aaukają ptaajiila, by piłą- 
• i y t  a ę a Eifo?ą; pruaaay 
oragaą praysiyć PaKtrae da 
Piaa kiląfęayah, la jao jąa  Pra- 
ay polikle.

Tiakiat iraraaliki aaaoilanał 
etworayt B iąiay loa ją  a 
Nl*ataaaii pańitwo bufarews. 
Leia tym ra ia n  jeaatia Rada 
Citaiaah i le  UHlała, t a j  ale 
aogła  dojść d i  końia airyik 
■amierień.

Mlida Polaka pałnebowała 
by tyś, silnej kenatytaoji i 
aio«yah graoia.

N:a daaiała a i i  pierwaiaj ani 
dragifj. Poibawieia paitu nad 
Bałtyki »n, aiukała pnaa  aa- 
Jraa a U tf i ia ą  okna aa storae 
Ciarae. Piaei jakiś aaaa not- 
l a  była sądaiś, te awyalfakia 
ja] wojaka wanioeły aiiaą b a ­
rierę ptieeiw belfiewiaaiowi i 
Eaiopie aeatfalaej. Dalśwaiy- 
atk« alą wali.

Traktit weraaiaki i le  praa* 
wldaiał eaybkiej odbudowy 
wi*lki»j Rjaji, a aadawiayitk# 
Riijl aew ilaojjftj, berdalej 
jc#««g« iiaperjiliiiyaiKej, ani’ 
tełi kiedykolwiek aa aaraklek 
czaiśw. Ta edbndawa dekaay- 
wa alf waaakża 1 t i  w ekwlli 
lajgotaaij.

Aiglja i F /aieja  aaanąp ro  
wadaiś w Peloee prlityke wapól- 
aą, podiknio, Jak lad  X*a«B. 
Agoiieja Rmt»r* ioaloiła a 
wainikaeb, pad jakiaal Lloyd 
Giorge igodiiłky ai« na daaie 
Polaoe p»»oey aaglelaklej. 
Warniki io aa plarwaiy rao t  
eke wydalą sią twarde.

Plerwaay peialił a r. 1772 
dekeaał eią, „w la lę  Najświft’ 
■ie] Trójey i ebawy piaed aa- 
połaya fiakładeaa Padał w a 
PoUklega*.

W dwaiaiaitia tiay Uia pa* 
tym po tya  padotwo t» prae* 
atało iatalat.

Nia aaleśiłiby, ped prątek- 
• t e a  abawlaaia Polikl, aaeto' 
sowy wat do alej śre ik tw , a- 
plitewaayeh ptaea Fryderyka 
11, Marje Tireie  i wielką Ka- 
taraynę

W piaeeiwaya raale Polaka 
ale bądale tyła, a ayateai trak* 
łata wereaiokiege bądal* •ba- 
lany, lanlm jeaifie  wejdaie w 
tyole*.

Tak plaae „Figaro*, ale ay ...

W e x w f l n i d e

Obywatelski Komitet W y­
konawczy Obrony Państwa 
( g r m c h  uniwersytetu) w zy­
wa wszystkich obywateli do 
składania cŁar na fYrmjd 
Ochotniczą bądź wprost do 
Komitetu, bądź też do kas 
Binków Akcyjnych spółek 
pieniężnych, działających na 
mocy zatwierdzonych sta­
tutów.

H M M
J- Szatenszłein

GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 i od 3—6 poŁ

Loaae&le aąbćw, ylaaibawajii^ 
wfiawlaaie aębśw bea padali" 

bleala ałote karaay. 
al. Melrzejawika Jk t.

8i«iifl[ii2 anglv ipiai Mmi
Berlin, 24 lipca.

(Radjo).

inmim  sa3i« i f l i i Ł  lia l i s i s s i i f t .
Weraaawe, 24 lipea.

Czy Polska ma być?



Tylko od nas zależy w te] chwili
I i  a s  O J C Z Y Z N Y .

Jedni z  nas stają pod broń —
Inni do opuszczonych warsztatów pracy 
Wszyscy zaś podpisujemy.

„Musimy coś zrobić, coby od nas 
zależało, zważywszy, że dzieje się 
tak dużo, co nie zależy od nikogo.

Wyspiański.

Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski.
B B K B E T .

Osoby wojskowe, które 
Samowolnie opuściły szere­
gi, lub też samowolnie poza 
hlmi przebywają, jakoteż 
osoby, które mimo powo­
łania w [myśl obowiązują­
cych, ustaw do służby woj­
skowej, do tejże służby się 
nie zgłosiły, nie będą ści­
gane za dezercję, _ względ­
nie za nieusłuchanie rozka­
zu powołującego do służby 
Wojskowej, jeżeli w prze­
ciągu dwuch tygodni po 
Ogłoszeniu niniejszego dek­
retu zgłoszą się do służby 
Wojskowej.

(—) J Piłsudski 
Warszawa, d. 20 łłpca 1920 r.

( r . t l k i
Dilś Kunegundy P. Kr P. Krystyny.
•źutro Jakóbe fipcstołs

Wschód słońca g 4 m 08 
Zachód .  g. 8 ra. 04

Biolstya iprtwlzlijiiy
A *  7 1  i  7 3 .

1) Dais SO lif ts  da PDZ 
WpłyBiłs: siąkl wssassaj ama- 
•tksAckU] 848316 klg.

1) PUZA *P w tym ftanalala 
kia a tra jau ł mla.

W yiaat ksfslsitM  i t  S8 
->•*. ftaaaiyaławl i t  Si lip- 
H MlaaitM g a in ia  p ra jf lt-  
•ln»yt#wjM ic  di!*wiątaa#»e 
Zt, ftits& tłyn  «t flwuaaatega 
Up*».

rUZAPP wydaj# wtsyttklM
takieir, żlddii#, nil.

1) D iis 21 IIpsa FUJ atffsy- 
**uł:atąkl pattssej aH i.ijkaś- 
*kie] 7 *»afta4w.

2) 7UZAPP s i t  t ifz y n tł  s it.
PUZ wyd»l# B*ap#łai#*to

*tiyi«lał*w ■ imls p tp t t t is i t -  
h

PDZAPP w yisjt wfltysikiM 
^bltitOM  tskier, śledaie, adl.

(nsptktor min. sprtwizseji.

Pożegnanie ochotników w Do- 
*i« ludowym. W asiegty piątek 
a goi*. 8 wUttMtia t ib y l t  

araesyate p titg ss s it t t k t  
ł*lk*w g tis t is  fssstw ittkU - 
|o  ,Słkał«‘ f*sy lltw i* «•*
**«*•] p r ,S li« C B tśe l. Dfukay 
*t)ąłj mą łaskawi#
"kesleM piiyjętia, p t i t s s t  ktt- 
^g# p n tK i wlali: preaei 2*1*- 
•ta tetBSwittkiegt diuk Elo- 
HtwUą k tirtw u •d#owlt#*l»ł 
jWltsltM oikttsik tw  ira k  
*ti#|Ui», ptsMąa « ssepl#kt- 
b»mi# tlą i t i i l i s n l  wysatis< 
łątytk i i  f r ts t i atisjm aai* 
konakln Mląftiy tiitis łeM  
HhetmDaym, s M iast#* i t -  
tliin jM . Z gsitl piiernswlsł 
«t. S ibecyńskl, k tn o s is a t 
haiia.stw, który wtawał aba- 
l iy th  w piąkaym fiMMŚwla-

alu i t  wytrwałej ebway gra­
tis

P t hsłbata# aattąplłt tgól- 
n* ptitgBsait: pray te] akacji 
k s tiy  etketalk etrsynał t i -  
pewUisi piiaruaek. Naelrlj 
pastwsł barda* poaaiotł/ 1 
syaupfttyainy.

Na sosnowiecki oddział ochot­
niczy: w i»l«ajrv eląga wyła* 
till 4» peirklej kasy pityaa 
kewej ta  feśredaiatc'**. pr#. 
■yiaata niesie: y. T. N erases, 
vJ*a pieaydeat n k . l  tysląs,

B*ip*ś?#dai4: p. Staalełew 
F/yd»tki, w niejaaa wk. 7600, 
Włeiysław Gioie, w ja 1000, 
Psiaki Z w. ire k ty tk  k<s«tów 
ekreeśó. -r[Łi 20900, Lekar­
skie 4tw. Zagłębie Dąbrowskie 
ko 1 Z tlą ttk  lekars/ 1075), 
Dr. W iłkswiii, Mtaee te w. 
lektray Zigł Dąbrowtkl#ft 
8000. 0*41#* • pepratialt
ałafioayMl *k . 84220.

Towarzystwo muzyczno-drama­
tyczne w Ni wet sh ź jłe  aa at- 
*fą ethetalstą tavaiagt io- 
tk tdn  a pfzegsia*i«ąią oraą- 
d ita sg t w dala 18 llpta v. b. 
■k. 1000, praeaaatatae >a Its - 
fte tel prse* orkiestrę ktpalal 
aJeray" keaorsrja* aa gtaale 
po4ttat pra#i§tawitała 210.

Zenlaat apewiaka w iaień 
óicba tałsaka t»«ara;stwa rau­
ty ta. ira * . ». Ksalariesaa Ko­
walika 500. Rsaeas nk . 1760.

Komitłt pomocy arisji ochotni- 
ozej Zsgtąbla Dąbrowtsltgo a t- 
Maaikaje, U ssjbilftsre pltaar- 
ae aabratit tałeaków k taiiłtta  
żdbsdsie sią w ptaltlalałsk  
i .  26 b. m . o godaltie 8 ej 
wletasre* w tall Raiy M ej 
ekiej w Sssatwsu, nl. War- 
tiawska M 6.

iittjta e je  i trgaaiaatjt epo 
łt t is e , klórt prtgaą waląó 
sayaay ndiiił w atesjl aa ra tta  
arn ji eeh#tai«i»J y ro n sa t eą 
•  wyisl .gfwaaie prasiatawl- 
ei*la as t» aebraalt.

Sprawozdanie z zabawy w par 
kn SiilfttjKin aa aelsitraa e- 
tsetalka urtąditasj da. 18jVII 
1*20 ». prasa U.aąda T wa 
Seat.

Wpływy: wejśsia 21817, kwia­
ty 4963.40, posila 818 60, Bt- 
braa# praea p. H «ftnast po 
trie ie taw leaii 6 C8  s».k. rasem 
27637 S&k

W yiaat aa araąlctaU  aa- 
bawjr iek. 7183.60 f«*. Csysty 
aysk *k. SC6I3.50 fen;

Obywatelski k o s ite t  wykonsw 
czy pt>a»jt i #  p ew aieek * # ] 
wisismsśsi, te  a s a ti ł*  p ra y  
K e m lis t ie  aftw erasaa  tsk tja  
uairtw it4#ó», k tó ra  iaiała w 
śultłyu p e re a n m itn in  a l a t  pa- 
fetscatem  a r s j i  e tk o ia h a s j  
i p s l tk iia  t a w a r iy t tw tK  C at*  
wtaeg* K zfta  i k .ó ra  asa aa 
ta iaaie  rb  >-»*»!« w t i y t l k i t k  
agłe*ae&, i«4/«aąey*k eię fs» 
a a a tjl  t ip l ia l i  e ta a  a t l a j i t  d la  
uaif«wl*ó*4w.

Waayatkla treby l latłyta- 
e|e, kiórs g ititk slw kk  agittl- 
Ij gttswcóA prayiMtwaaia ia»- 
ay tk  tsłaitray Ink rakenwalt- 
Btaatftw, p r tia ta t tą  o agłt- 
B^eaia ®s*bl«te Itta p iteaa# a 
pciaalsM i tk ła ia y a  taitjatt- 
w e te i, ursąittal* , djś*l łite k  
«rat w aram i w i«  atktjl u t i t t -  
wlsństw prty tb/walelskiM

ksmlloila wyktaawtzyM. War 
ttawa, Ualwersytet w gtifl. 9
— 2 1 4  — 6 pp.1

Di pp. pracowników biur oby­
watelskiej komitetu wykonaw­
czego. Tftywam, astkyStl* się 
pp. swatali aa praoa]ą*yok a 
wa]*k«wtga ptwołaaSa, a ib- 
iym atoaawall w praty ryga* 
aptłetaay róway w#|tkewtno.

1) e t i t  gadała biaarewytk,
2) to i*  iytarów,
g) to i t  eipawledalalaeśtl 

aa iebśr ptattwałków.
Nit aaitemy ’Jtkatw aly i •- 

bowiątlzów, ale ltkttwaftąt 
tprawy, a aatym:

pllale. łątaale 1 a piśw ltta- 
al#m ivt#o]*My.

(—) ienerał Haller w. f.
14 lif ts  1920 i.

Obywatelski kemitet wykonaw­
czy ibr#«y pabitwa awrata u- 
w«g« tpolataeńtiwa 1 iaaiyia 
tji, te tylko te lattytaeje aa< 
Ją ®s&wi d> weibaaka io  ar- 
mjl oehetaiaaej, « którym te 
prawe Bratała prayaaaae prata 
iaspektarat arnji eebttmlcatj.

W rbte głsaaw i sapytad 
peiateeąty th  ei« ae stresy 
tpełeeaabstwa i ieetjftaejl o- 
bywatelrki keaaiiet wykcmew- 
cay ekreay pańitwewrt eiwiai- 
tea paklUsałe a tałym aael- 
■kiem i gwaraaiaje, a# w aaj- 
biiitsyR aaasie rzą i wyda a- 
ilawy BibsH^istaająee byt i t -  
i i l a  eeketalków, któray alg 
agłeraą ia  ełatby, aar6wai a 
aiepstraealrm zadała feełaleriy 
fiberowyth de a»*ji prsyaaa 
cewe, a sa lts  spiłeeasńitwe 
s>ae orgaaleaje eplekg s e i  
refirłaaMł tyek, którayaa Paj- 
ezg pójią $ra#U6 krew.

Z teatru. Diii dera praedsia- 
wlesis: ptteładala dla goitl 
śląiaków BM*atpaa tragsija J. 
Siowaekiago. wieraer#* arey- 
drlełe wifółsitaaej llteratary 
£rsmetyofaei, trygiaslay w 
■ałoltaia i f m it  dramat St. 
'h r^aetklege .F ts a i  itltg* 
sray akty waiaseaiąeej tmoeji 
1 p#iiił*iłytb u tani.

Dramat śelślt aatitsewasy 
As ekeeaej tkwili iaiejewej. 
Bikater estaki Badtmtkl — 
Jakby aatakaltay prereeiym 
daahem w«łs: eł/esyrie, wy 
baskąrijóoy gwar? te Pełska 
itałe a aa aataadaree swym 
ma wyfleeae ka^ła welatiai 
lafiw . Oie właisiwe motto 
-satakł, sa którym sntsr aiyaa 
b liaewsł i reaale potlstł.

W iitwiskt ae wtieakmiar 
readkie i t  ptialwlaala tym 
w'Q«e], 11 de t*ł .’iei t  tak p t i-  
abełym aastroja praytayala 
ałą wielce tamlaaaa gra ariy 
•*4w or*-j wystawa 1 aiealaa- 
ejfi p. WiBlitekiewitae.

F»ałedHiałek ,Poma4 śaltg* 
w Bąiaiaie, wiatek aP ta id  
óiieg* w Dąbrowie.

W frtsaea pe* kiesa ikiem 
p. W. Dąkrswikitg* ryeetika 
kocaeiia p. t. „Tewatayas paa- 
eer*y“.

Z Dąbrów/.
U.<aratiis radnsjo miasta za pa- 
skarstwo! U /aąi walki a lich­
wą i spękałai*ją roipetrająe 
sprawą Jasa Strelńikltge, rad-

atgo miasta Dąbrowy, eatwłer 
drił kesfekatą 1000 kilf- ete 
ery ty  i 7 werków sody amo- 
Bjekalse], gr«eehłwywa*ej w 
mataayaaek Tcw. wa. kreiy ta.

Stearyce Jakjai ieioelliśmy, 
rad iy  Strełńskl otrzymywał a 
magaryjiów Parapon raekemo 
dla yąlaeaia Jakiejś fabryki, 
ktśrsj nigdy ale prtw alsił. 
Pfśta keafiskaty akaraae ra- 
ia e g t patkaraa 10 tyaląeami 
marek.

Z Milowic.
Zri6secałe Mledeleky Pel- 

sklej, Celo 12 w ;Mll#witaek, 
na stkraalB w dala 18 lipta 
b. r. p#ttaatwiłe w aayśl t  
d*zwy NatiacUego Wadia watą- 
pló w aaertgl a ra ji tehetal- 
easj, erstiaataająo jeda#sst- 
śtle  627 mk. 10 fea. aa Caer- 
weay K rę t.

Zrzeszenie Młodzieży Polskiej 
Pr»0>e: Z. Gliński.

Ze Zgierza.
W dnia 17 b. m . tdbyło tlą 

w Zglena ped praewodaletwem 
arof. G nata aader lletme ae- 
braai# % csdaiaW itlig a ta  
głśwacg* aaraąda L gl a a tr  
b»liaewi#k!ej p. Watława Be- 
JeBtiia Maiermiltha. Po aaga- 
jonla nabrania priea praewod 
aieiąesgi delegat wareaawski 
wyłosateył w iłatsaym  prat- 
mśwltaia grea* tkwili bletą- 
atj i aawełjrwał de skąpienia 
wiayetkleh s if tw y tk  iywłełśw 
we wepślaej trga ilsie jl weaeak- 
krajew#], jaką jes t Liga, talem 
ei»areła wleeąeegt a a i  krajem 
Blebeepleeaeńatwa. Z*kraal 
wśrśd ktśryeh pne  walała b ta i 
rebeteleas, je d a tm y ś la l t  a- 
ehwslłli siłosyd cdizleł Ligi 
w Z^Seria i gteaajaiale aa 
•ałenków tlą aapiec#.

T e i e g r a m y .
Mesasikat ptlskl.

Komunikat sztabu gene- 
raluego z da. 24 b. m.

Dnia 23 b. m. przeszedł 
nieprzyjaciel do generalne­
go ataku na odcinku G rod­
na do Mostów.

Po huraganowym przy­
gotowaniu artyisrji ruszyły 
do szturmu na nasze po* 
zycje liczne dywizje pie­
choty bolszewickiej; jedno­
cześnie korpus jazdy, który 
przeprawił się przez Nie­
mena na półaoc od Grodna 
forsownie posuwa się na 
południe, dążąc do odcię­
cia naszego lewego skrzy­
dła.

W  walkach linja Niemen 
została opuszczona przea 
nasze dywizje. Oaecnie

walki toczą się na linj! 
Szoły, Pogolany, Zylice, 
Łunno, W ołpa.

Na lewym skrzydle na­
sza ja?.da i piechota znaj­
dują się w walce z Jazdą 
nieprzyjacielską.

W  rejonie Nowego Dwo­
ru, na wschód od Mostów, 
dywizja litewsko-białoruska 
nie dopuściła nieprzyjaciela 
na południowy brzeg Niem­
na i cdparła wszystkie jego 
ataki.

Na Polesiu, nad Kanałem 
Ogińskiego nieprzyjaciel a- 
tateował kilkakrotnie Telę- 
chatze został jednak krwa 
wo odparty.

Pod Rzeczycą po kilka- 
godzinnej walce zostały 514 
i 516 pułki piechoty so 
w»eckiej pobite, zdobyto 8 
karab maszynow. i wzięto 
jeńców. Nieprzyjaciel cofa 
się w popłochu za Styp, 
gdzie zatopił 4 działa nie 
mogąc ich wywieźć. W  po- 
ścifu zajęto Perekalje.

Pierwsza dywizja legjo- 
nów, w śmiałym wypadzie 
na przedpole, zajęła Suski 
i Swóz. W yparto I3 I bry­
gadę sowiecką, biorąc 103 
jeńców i zdobywając całą 
baterję z zaprzęgiem, kilka., 
dziasiąt wozów z końmi - 
przeszło 20 karabinów ma­
szynowych, dalej udarem ­
niono próby sf jrsowania 
przejścia Styru.

Pierwsza kołu nna kawa- 
lerji nieprzyjacielskiej, która 
przedarła się w rejonie 
Szczurowicz na nasze W y. 
została przez naszą jazdę 
odrzucona na wschód.

Próby nieprzyjaciela zdą­
żające za wszelką ceaę do 
sfjrso wania Zbrucza, do­
prowadziły do zaciętych 
walk pod Trybuchowcami, 
W ołoczyskami i Wołczkow- 
cami, i2  dywizja piechoty 
z  niezrównanym męstwem 
odparła wszystkie ataki z 
wielkimi dla nieprzyjaciela 
stratami.

Kuliński gen. podpor.

itowy gabinet 
aifttffienilzeitG.

Warszawa, 24 iipca.
Dziś o godz. 1 minut 3O 

została podpisaną przez Na­
czelnika Państwa dymisja 
dawnego rządu i norMnacja 
nowego koalicyjnego.tokład 
nowego gabinetu jprzedsta- 
wia się jak następuje:

W, Witos— premjer 
I, Daszyński—zast. prem. 
L. Skulski—spraw wewn. 
E. Sapieha— spraw zagr. 
K. Bartel-—koleje 
W. Grabski—skarb 

Śliwiński—^aprowizacja 
E. Popławski—pracy 
G. Narutowicz—rob. pubL 

prof. Chrzanowski—przem.
i hacdel 

Poniatowski—rolnictwo 
Kucharski—b. dzieln. pr_ 
gen. Leśniewski—wojny 
S. Nowodworski—spraw . 
Rataj—oświata 
W . Sesłowicz—poczta 
Zdrowia, kultura i sztuki 

w rękach dotychczasjwyeh 
kierowników Chodźki i  
Hcurich.



Wm
D r. H ejn ia n

K ołłątaja M  19. 
«k®r. uszu, bm* ) j trd ła  

• i  4 — 0 pp.

D o k t o i r

f m ł  I r w i a U v s k i

w Częstochow!®,
o), iw. Fsnny MnrJł ł. J. 

ii ASsJ® Nr. 21, obok tsatna 
— Paryskiego —

Etarefey ftkfcrn®, d r ó g  aioezs- 
wyefe I weueryesas.

? r z j j i» B je  od  9— 13 ra n o  1 o d  4— 7 p p . 
Panie od 12—1 po poi.

M A R T A
i f  a j  a s .

t«.
— Nie, *!«... — w j t s s k ł i  — 

]®rz«B® »ą s i ł  **lai*h»... ale 
* « g ą  » ii®  Bsłjsi s?... a ti, 
kUi»y » a ia  is*k»«il ,  r.ośe 
by a l f  E®ły«i»lJ... Tizeba sa- 
•tekai, U  >!ę u ll lią , .

S lc i iu ła  ancwu, a itr t®  329 
Je] ieiSMłe.

D źziąki katsiyak l s i * l t s t  
abllkfaA gią o id a h ł f .

Ni»*y«łcwi*»y nssaiek ( ! « •  
są} 4aiew«sykq. Natfsiaja, 4U- 
i s  ją  ttyw iia  na ek^ilę, H ik -  
ła.

IłJąo irsaytke a>« dla k i j  
•k tdasy l*  Nigdy Juk si«!zfla«t j  
kakki, »*! sirep® yisyjaeieU 
M tg ld ia ,  s»»a Heiryka, swe- 
g* tom®.

Pią< s i i a t  n |ły rq łc ,  |ii<a# 
(w cdiieśsla.

Nie...
W i n  » 6 w  jaj *v6sl!a aa- 

<*!*]«.
Kaiaiyaka h ( wq d tertla  się 

• ły e a t i  bllkej.
T y *  r i a l *  yówaeznśii® a  

w y g zy n aa la*  fis*®
hntsiynk®, aayjk głaa śpi«w*J:

.C ie s z c ie  się , c h ło p c y  d z iew czę ta , 
T ań c zc ie , śp ie w a jc ie  ju ż  
W g e ju  św ie rg o cą  p ta s z ę ta . 
N a d sz e d ł c z e s  w -s ien  i ró ż ..."

To £•&• 1 Wiśnia, mtj* 
yieaeika — w yizaytiła  Maita, 
apa jasa  i t d t ś t i ą  — 1 1® Me - 
gj*i»® Ją śyiawa.

W tsdy  M iiia  ia® Ust wala 
i n g ą  Zf>v«tkf.

.W e so ła  ludzi dola, 
£ r r ie ją  s ię  do n ich  peta , 
K w iatecrk i pachną m ile, 
C ału ą  kw iat m o ty le . "

P s io *  M i lk ł a  1 i ła sb a lt .  
M*gl#l/»®, gdyk t# •> ly ł ,  

« i u  1 B®k1b«nt«* 1 ®itei«*a 
•gea ta* ] ,  possał f t ł t i  Mirty. 

— To głcs diiooks — wy-

rzakł. — J s s t f *  t«{« f e a i y * .  
A! R i l l* *  dobią Ora
t t *  s ihaw ssa  Jest... O.*® ism  
Miewa®* jest.., Z»wk»?ęł®...

Włsś®]® n i j d c w t ł  »iq s»tJ5- 
k c i  1 B n tk c c t  w taj tkwili 
s tf iB M iw  s i ta tk e t  willi l a  
aetssów.

— T ik , ta lu i i l  — ra e l ł  
i ie p e k t i r  ptliayjny, — Dsięki 
Iw i b u  f(*ysł® w i prayjaaialu 
Magloire, w jis tk a iH m y  gaitz- 
i a .

Maglelro sswełał:
— Mirta! Mzitc!
— Daiarka td»aw irdiliła!
— llagliiia ...  Do mnie, Ma- 

lilie!
—  O dw ag!!.. J t a t r ś * /  U i» J .
1 lewą ręką s s o ą ł  gw shtw-

si® iaw a iió  u dnw i.
— A! — m k ł  Beiihcot — 

to luptłsi® zbyteata® i?ywa4 
iaw ciek! Gdyby t i a  kta był, 
p r t i z  dsieika nie pMwtloao- 
by, s s  kyła wilaó i śpiewać.

— Tak, w ite ea w b i l i
— T i t t h t  glmatstykl.
NaAassłl i agaaai.
Na r ia k a i  i r e ia k t i ra .  j<4«® 

■ >iek yrti liB ł ca(a«li«ty 1 
e tw a n y ł  je  yo te*  a law iątr^ .

Magliire wblrgł da rg r tdn , 
a y a ta *  pobiegł da domu.

Mirta, widzą® ge, k itak iła  
w it*® 1 wałałi:

— Je s te * ,  maja l ie s iaa fsr-  
ka — n i k ł  — t j lk *  ak w ll ł t  
alat|łlw«śai.

Al® tfrewi wllJi były waak- 
ii |t®.

Pad w ay ó iiy *  jed iak  na­
par e *  aztaraeh cgeit6w,rwresK- 
cie ustąpiły.

Wejśei® była welre.
— Ty, Magloire do *ałe j —• 

t ia h ł  isśpakter — a * y  t jm~ 
i z a r e *  a rab i*y  rew lrjt w
tn.

Mtgieire i s a i td ł  i pieizai® 
da in te ry iy  i fce» ladn tj  t ro d - 
i«ś«l w ywratył dnwii« d wią*l«» 
1 I1 Marty.

D iiteko  krayknąła w radoś 
ei 1 padł® w l a g o  i t a i t i a  
ssmdl«n9.

0 ’Bsien wniadł aa p ra i ig  s 
gadzlai® p i t r i r i i f j  a k n t  giąć.

O f i a r 5 :

i ( i ł o io * «  b ezp o irtd w io  w .Iakri«"i

Hi*iakiew<«® W i i d y t h w l  
b rgae t w pathwir.

F r a ie in a k  Eiia rb. 5 arebr. 
B i .  S trak t .  10 kay. * l t  di ią.

J ó i t f  Wdjoik ib. 380 kep.
u e k r .  20 kap. *U d»ią, **#»!

Ludwik W a e « i * »  1 sspids, 
2 ru rk i w ori**i®.

B. Pot bw a laki 18 kulek, 4 
gilzy.

J d r t f  Skailk l  * e i a t a  ba­
warska ar. 1 b iin ra la ika  t t .  
dawirka sr., k r t le trek  ar i]2
■  k. arebr. 80 kap. ar. 1 f ra rk  
tr. * k .  1.01 faa. r i k l t * ,  40 
haleizy lik i; 6 * t n t t  *iad»}e, 
rb 3 papitr, * k  ICO pap!®', 
31 Baka), 4 i p<ł fu i ta  mtsią- 
dtu.

Fabryka torebek,

J O R I  I A  A  n  S O S N O W I E C ,

.  u  l i  II y  I r  n  la  Targswa 11.
dostawra do  H u t ,  K opalq , K o o p e ra ty w  i Z w iązk ó w .

z a w i a d o m i e n i e .
NiPiejszvrr podaj® Ce wiadomiśc-i Si tdklorcoów w Sos­

nowcu ii 3tosownie do 7ar2£tl7*ria p. Irsptktoia Kontroli Skar­
bowej w Sosnowcu keiiygtfcU'We prpierosy 2a m. czerwca rau 
s ią  być ooebrare naj|>t ż , >«.j ' t  - •*•'*_ *TĆa r. b p o  t;m iermi- 
nie pipierosy te wydawana v tćej nie tęoą.

Sz. SZOLOWICZ

Od P ad stił/ow ego  Orzędu W ęglow ego.
Niniejszym Państw ow y Urząd W ęglowy podaje do wiadomości swym odbior- 

cour, iż przydzielane ilcśći węgla, koksu i drzewa powinny być śc iś le  zużyte do ta ­
kich celów, jakie zostały przez zam awiającego w  zamówieniach wskazane i tylko 
przez te osoby lub firmy, którym P.U.W. paliwo, przydzielił.

W szelkie odstępowanie paliwa wagonowo lub częściowo, Czy też odsprzedaż 
lub pożyczka takowego osobom lub firmom drugim jest  niedozwolone pod utratą  
rpzydziału i pociągnięciem do odpowiedzialności sądowej.

W arszawa, dnia 14 lipca 1920 roku.

SPańsiwcwy 2 lrząd  W ęglowy.

0  ? f  FyCyHG\fty mfldyczny i technically.

S i e j  r j e p e k t w y  i u d a n y ,

M a k u c h y  r z e p a k o w e  ł l n i a n e  )* !£ £ ;

W y t ł o k i  r y c y n o w e .  ^ ; ; , aw,"/0 l' ; h ,“ ny <4' 5 proc -

w y r a b ia :

w' 11. Mili Silili!"F a b r y k i  O lejó i
,P.

Ziemia Piotikowska.

B O  S P B f l S P A l M
duży wybór dobrze zbudowanych

automobili ciężarowycń

1

od 3 do 5 ten, na wyborowych polnych gun  ach murki fabry 
cznej jek: Benz Daimier Opel Stcewer Mulag Adler DOrkopp

Cena fabry ci na 93 tysięcy  marek niemieckich
za jeden automobil, kryte 2000 m arek drożej.

C tBK  z p r a w e m  p rz y w o a w  d o  P o l s k i .  Przy zaocz 
nym kupnie zaświadczyć może o dobroci automobilu przysie 
gły inżynier specjalista. Należność Przesyłać można na bank 

w Gdańsku.
S t a l e  n a  n k l e d ' i e  p o  r ó ż n y c h  w y s tę p n y # h  c e ­

n a c h  A U T O M O B I L I ]  O S O B O W B  piei rędnych fabryk.
W i e l k i  w y f c ę r  r i i m i t i t i  <1 ' ł b r j k .

Adres dla l fs tćn ;  inżynier H. Schaetw., Gdańsk pan 
s jo n it  Kuhr K assubischer M trkt 23.

A d i e s  d l a  d < fe> z ;  Auto neuderff die Schaefer—Zcppct

p r a l n i a  „ J t y g i e n a "  X .  J k n ł l e r i

w BĘDZINIE, ul. M ałachow skiego 11
p oszu ku je p rasow n ozk i zdolnej.

Płata cd  kołnierza — 80 fen.
od p. m ankiet —  
od półkoszulka
od koszuli

90 fen. 
90 fen. 

— 1.50 fen.

Dr. KEKAŁO
Choroby waneryczn®, sk&rn® I mt- 

•zo-głofow® Badani® krwi 
prop. 914

C od zien n ie  od 5 — 8; w św ię te  od
10 — i  po pohidrda.

B'dzlo, K*łłąiaJ® 33.

f r a k i  W U t t i i i ,

M s m n
PRECZ Z ROBACTWEM!

N ajlepszy  średek  do. tęp ien ia  robactw a

NabywaC m ożna w e w szystk ich  sk ła ­
dach aptecznych .

Przedstawiciel B Jeskowicz,
DABROWfl.

Bilardy ■wg i>  ip n ed ttl* . 8ry- 
t iH , Ss«iow*kł 8.

^ f e f i u ą ł

Do sprz#dania »i#i «icriy»- 
11 Ar*w»i»»». Kepi his Pl*»hł

Jesionka

L dniem Sf?W .iSeSi
e a k łsd  tc g a r m lstr z o n sk ł z  p r z e d * ;o  
tam ) «  z a k r es  tego  zakłada w eh >  
d z ę z y m l»  D ę b r cn ie  przy ulicy 01 o t  
□a Hi 22 N in iejszym  ZR«iadnmlai 
Sz. K lien te lę , Jeżeli kt i  w  J«v q ?r , 
tea sję  <*•) w yfej ® ym ienionei jtob>  
w zględ em  odt-iora J tó h h b ę d ż  prze  ’ 
m iotów  ta  n ie  h  s ię  egła*t do p( 
w yższej firm y do da. •’.7|V iI rb. F 
upływie teg o  terań nn  nikt nfe mos 
do m nie p reten sji w nosló . Z g łęb i 
kim  sz te a r k le m  B. B ora»how s<l.
CHARAKTER, PRZEZNACZEŃ!

t z a ^ o  unikać, co p r z e d s ię b r a ć -
w c za s ie  teraźn iejszym  i przysiłyn^

o k t  « i  I a 
a* pidit w ił HitłfliySri 
Pirofcs iijłtfjfji i 9p»f<l»p'! 
( i i l ł j ą e  Bfchy rąk ł piimi

PETERSEN S.
Dr. N a’ik H ęr m ęty c zn y e l, 

S o sn o w iec, Kołłątaja 6 (M ikołajewska-! |  
Ji^^ijetro^Oa 4 e j  do  7-ej w ieczo ren-
M kaA tt »y«iJW0*J •• tbrsrtaitit V
*  _ F  Om .»i* l i i .  K yt*a«ki Wi •
k tw sk i.
P t t i r i A  ilMhr'wg I sm oli w ? j!s» »  -* 
*■ ®*lr* sijlfipłłjeh fsU»k»sh *il»# 
F ib ry k i f»U*ry i i i i lU w i j  M. Ł ł j t i t r  i Sk» v  £•««•««■

r u s z c a a j e  si<j  “ * j;
d iję c y c h  się; z  Jednego pckrjn  
karhn i, o r t z  2 »h pokoi 1 kn-i,n( 
K oszty  p o śred sic tw *  z w r e c im y  Zgło  
z ze n iz  w knefcorze P olik łeJ  Saklarn  
S c s n o w le c _ y e s o łs  3® 4
ł j u n  k o t ł  y yirew* po 600 n »t-6« 
Z* . kw sdriw ątłw jgś |«yr<« tchł!-
»wia t t i i i j i ;  il t ( l n  pa 2b0 Hf 
Dwi* p © a ji j W*rtfc}*jtoBi tjp i b 
ia  i  aga jujtyrfeiafeat 4* ayritdatfs Z|ło- 
• » .« »  piśmie kej do Adm iajłtritji Fob 
.Katły 1 W łłiyiy*

D o  s p r z e d a n i a
kaaia, tneoh (naw y, pr ł |  w m i y  
Karpik Marjteka uk ład  ry»*w»iety

Rselow’.ski

V f i v i n a }  ]»:« Iiyiari
* ' ^ 0  M»*sk«i»isi» v y i u j  p r u t
w ł i i ta  siaw iiakla

Ku i prsyjm aję w konslz 
garderoby, do sp rzed a ­

n ia  S o sn o w iec , T rzec ieg o  Maja 10 
M olizki.

P » j ?
S oen ow

Wyprawiam i ku poię  skóry  
k r b liis e , z tję -  

•z e ,  tz h ó r zc , lis ie , k o z ie  ! bar*oir, 
S c sn o w iez , 3-go Maja l a  M olizkl.

f  u n ,  6 )  »sk*)i« da łpriadstlE  Wib- 
U f *  TV f t f  ds!n, | £  B id ila  K siłą tijs  31  
8aa|i(ow ik«

| i } a < ł n  pialaaka łat 20, p o s iś itjz  
m i J U C s  8a 3 vy k łiU lee» i»
passnknja pcaudy btnrawej lab k u jir k l, 
ew e ita tla la  skłapewaj w wUjaun '.ab za 
w y jiid  L u k m e  i ł r t i i  p ra«i| i k l i h ł  ia 
,U k ry *  poi .praaawłta*.

P«*r»rł raayjaki as iwl? 
Stali ul l li ia w ik lig o  

fu lsa g a  aw iie l da ftlji lakry w Bydslala 
l i d a R v n r t v  ~TĆ0 warak t *»rat ko-wagroay „r4w atr*ym. kt«
w ikale fdsle  * i| atajduje ik r» l* io is w 
lradi 21iV.l m etka tr* y w iM !ę« « . ■«- 
latka, aiiiES, łapki bramawa s>adp»li*8, 
w»ki il«  ,U !k » " . P c|»<t FierjtSikB 32 

B trutki.

Sprzedam “ S/SjSSt
Pilaa Nowa 1® 6 Łipaar_______

5006 m
l ila k i jłóta mrówki pa lC0 m<tr6ir kałd> 
łk n d łia ia  w f>br, C« T a in r a jita a  M*t»! 
parstliay, diwaiej tra ti Baraiiwskieh at
uiit y Wl>j akie I J *  6___________________

koszukuję gJST.’WSf
c ze j o so b y  y ła d c m c ś ć  w „ Is l.-tc*

Potizebał &  %
dakejt

biorą 
re

frzybłąkał się ig
rnaw y. 0  ile  włatefelal ila  iia jd iie  
«f| do 30-ya ilpea p in  sgitaaia apriadiaj. 
Ui, Daleka H> 14 Diba*.

Sprzedam ^ 3J2,*j!“ r
ta ry  spodnie, piecyki. V  a donieść <

redfcktji

Krata żelazaa
yrlk skeła 11 tatr do ipraadtaia Vs im - 
wiec Kemtaatyaawika 18 ____

l*w6(! ssebiity «ry#*«y 
priei ym lif Oikaaka- Sła- 

wieraką «a ;a ii| Mikołaja Mliiuli ZwrSffli-5 
.l»kra“ Dąbrpwa ___

„ramefifię 7, okie»kh“
J iią fą  daia I I  ba. w atroii Klałg m il 
ai* prany a ladiałaaie awt(o a i ie i s  a
Aadwialarrirjl .lakry* dia okai. 5 wat

k6wki j® 337 gC0

Kucharka
n i  peemkaja lujioia W iadsaatł w 
„Iskrta*

B ż j w a i i a  ritaia id tcw iaia  da 
l  priadaiia, Wladawite Dąbrowa, ai. Ko 
ie ia iłk i >& 17.
y , S k b ł « r ł  karaaisaigaj prtajwija 
J n ł k . D U  wtiolkia rebaty w lakresi* 
k iw a iia ln y m  1 laiaiiotaa ipraadai r6t* 
ujęli i i  6r, pa etaarh priyetąpaygh. i ’liia 
Ttryawa J4  4 Banard Skóra.

R«d!®kl®r I w j 4ftw®i Wk\*r M®B®l®rc&l irsfcar*!® .hkry*


